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Niebezpieczna 
gospodarka. 


W jednym z poprzednich numerów 
naszego pisma podaliśmy ogólne ze- 
stawienie budżetów poszczególnych 
ministerstw, oraz ciężary podatkowe, 
ludność państwa coraz bardziej przy- 
gniatające; wyliczyliśmy, że państwowe 
podatki bezpośrednie i pośrednie oraz 
opłaty rządowe wzrosły od roku 1880 


do roku KONO z. 087, 722608 ma 
1.662,680,723 Koron t.j. blisko o 250 
procent. 

XV 


w tym samynms ezasie przybyło lu- 
dności o 40 procent i gdyby była 
suma podatków wzrosla także tylko 
o 40%, to stosunki ekonomiczne a prze- 
dewszystkierm ceny artykułów opodat- 
kowanych nie uleglyby były żadnej 
zmianie; ale nienormalny, wprost ra- 
żący stosunek między przyrostem lu- 
dności (40%/,) a wzrostem ciężarów po- 
datkowych (250%) w tem 30-leciu 
świadczy o wielkiem gospodarce pań- 
stwowej grożącem niebezpieczeństwie. 

W dziesięcioleciu n. p. 1900--1910 
przybywalo corocznie ludności okrągło 
o 1%, zaś ciężarów podatkowych o 4*0%,. 
to znaczy, że co roku zwiększano te 
ciężary o przeszło 30/4! 

Aby opłacić tak wielkie podatki, 
przerzucał producent ten nadmiar ob- 
ciążenia w pewnej części na konsu- 
menta, ten zaś, zmuszonym był niejako 
żądać większej zaplaty za swą pracę, 
bo dotychczasowa nie mogła mu wy- 
starczyć na utrzymanie skutkiem pod- 
wyżki podatków ustawicznie drożejące. 

Podobny proces ekonomiczny od- 
bywa się co prawda w wszystkich 
innych państwach cywilizowanego świa- 
ta, lecz państwa te posiadają rozległe 
kolonie zamorskie, mają niejako tych 
niewolników, którzy dostarczają im 
drogiego surowca za bezcen i w ten 
sposób pokrywają niedobór przyrostem 
ciążarów podatkowych wywołany. 

Austrya nie ma zamorskich kolonij, 
pokrywając tego rodzaju niedobór, 
znajduje się w wyjątkowo niekorzy- 
stnem położeniu; wywóz towarów i pro- 
duktów jest znacznie mniejszym niż 
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Wuchodzi co sobote 


przywóz wyrobów obcych; bilans han- 
dlowy państwa austryacxiego wykazuje 
coraz więksy niedobór dlatego też 
w Austryi przekroczono już dawno 
granicę obciążania lud: ości, która co- 
raz szybciej popada w ekonomiczną 
zależność od państwa. 

Na przykładzie następstwa tych sto- 
sunków latwiej odgadniemy: Wyobraż- 
my sobie, że nie gotówką lecz w na- 
turaliach uiszcza się ciężary publiczne 
i jeśli przyjmiemy, że jedna rodzina 
po całorocznej pracy wyprodukować 
może 1000 centn. metrycznych kar- 
tofli a z tego 30 pragent + j. 300 
centnarów oddaje jako © uninę państwu, 
to za pozostałe 700 cemnarów jaku 
tako utrzymać się może. Ale jeżeli 
rząd owę daninę co roku o 3%, zwięk- 
szać będzie, to rodzinie tej ubędzie 
corocznie O centnarów, po 14 latach 
będzie musiała dawać państwu nie 300 
lecz 450 po 20 latach już prawie 600 
centnarów; środki do życia tej rodzi- 
ny zmniejszać się będą z każdym ro- 
kiem, żywiona coraz gorzej, z każdym 
rokiem mniej będzie miala sił do pracy. 

Otóż taką to gospodarkę, prowadzi 
się u nas w Austryl i do takiej go- 
spodarki używa się Polaków, którym 
inne narodowości i stronnictwa poli 
tyczne w parlamencie wiedeńskim chę- 
tnie odstępują najniesympatyczniejszą 
tekę ministerstwa „skarbu, ów urząd 
obmyśłający ile to tych kartofli za- 
brać jeszcze można ludności na ce- 
le państwowe. 

W  ubieglej sesyi Rady państwa, 
uchwalono nowe ustawy wojskowe; 
pod hasłem dobrodziejstwa dwuletniej 
slużby wojskowej podwyższono kon- 
tyngent rekruta o 50 procent, obecnie 
zachodzi potrzeba uzbrojenia tych 50 
tysięcy żołnierzy, o które się stan ar- 
mii zwiększał będzie stale przez lat 
12; że ludność państwa już przecią- 
żona, nowych ciężarów udźwignąć nie 
zdała, o tem mało radzono, i za kar- 
dynalny błąd poczytać należy rządowi, 
że przewidując tak wielkie wydatki na 
nieproduktywne cele nie postarał się 
wpierw o zasilenie i wzmocnienie pro- 
dukcyi o położenie fundamentów do- 
brobytu t. j o wykonanie inwestycyi 


Num erpojedynczy 20 hal. 
| Prenumerata z przesyłką pocztową 
| miesięcznie 


2 K. 40 y 
półrocznie 450h., rocznie 8 Ś 


Ogłoszenie jednorazawe 10 h., częściej 
pawtarzane 7 h., za 1 centimetr kwadr, 


jak budowa kanalów. kolei lo- 
kalnych i t. p. 

Bląd ten doprowadzić może 
w najbliższym czasie do kata- 
strofy, to też parlament a przede- 
wszystkiem Kolo polskie na to nie- 
bezpieczeństwo zwrócić powinno uwa- 
gẹ i przed uchwaleniem wydatków na 
powyższe produktywne cele do żadne- 
go zwiększenia ciężarów nie dopuścić. 

Trzeba stworzyć inuctim mię- 
dzy budową kanałów i kolei 
lokalnych a uchwaleniem bu- 
dżetu! 


Verwaltungsgericht des stadi 
Wasserwerkes in Krakau. 


W duchowej stolicy Polski, w sercu naszej 
nieszczęśliwej Ojczyzny, w mieście na wskróś 
polskiem, gdzie Rada miejska, spadkobier- 
czyni senatu Rzeczypospolitej krakowskiej, 
tej cennej resztki wielkiego państwa pol- 
skiego dopiero przed sześćdziesięciu kilku 
laty politycznej samodzielności pozbawionej, 
rządzi się wlasnym statutem, zdarzyło się 
coś niezwykłego, co poruszyć musi do głębi 
serce każdego Polaka. 

Gmina miasta Krakowa wydała własnym 
nakładem Sprawozdanie Zarządu wo- 
dociągowego za rok 1909 i obok polskiego 
tytułu nadała mu powyższy tytuł nie- 
miecki. €o gorsza cale to dziełko obejmu- 
jące przeszło 5 arkuszy druku ma wielkie 
cechy podręcznika do nauki języka 
niemieckiego, bo nietylko tytuly po- 
szczególnych rozdziałów, ale nawet tytuły 
wszystkich ustępów wydrukowano po pol- 
skui po niemiecku a w licznych tabelach 
zarówno napisy i nagłówki jak i nazwy 
miesięcy umieszczono także w języku Bi- 
smarka. Oburzeni do glębi tem poniewie- 
raniem uczuciami ludności miasta, która 
łożąc fundusze na wodociągi nie przeczuwa 
wcale zdrady i nie przypuszcza nawet, że 
za jej pieniądze Magistrat czy miejskie biuro 
wodociągowe redagować i wydawać będzie 
tego rodzaju germanizacyjne dzieła, nie mo- 
żemy znaleść slów na wyrażenie oburzenia 
z powodu tak sromotnego podeptania 
praw dla języka polskiego z trudem wy- 
walczonych. 

Nie rozbieramy wcale kwestyi, czy za- 
chodzi potrzeba publikowania tego rodzaju 
sprawozdań w języku niemieckim, wszak 
ustawę wodociągową uchwalił Sejm nasz 
a mie dolno-autryacki „Landtag“, wszak 
Zarząd wodociągowy przed nikim innym 
jak tylko przed Radą miejską, w której do 
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tej pory (chwala Bogu) żaden zdeklarowany 
Niemiec nie zasiada, zdawać ma sprawę ze 
swej gospodarki, — nie możemy jednak 
pominąć faktu, że nawet tak obficie tekstem 
niemieckim naszpikowanego sprawozdania 
państwowy urząd statystyczny bez uzu- 
pełnienia przekładu zrozumieć nie jest w sta- 
nie. 

Zapytujemy tedy autorów i wydawców, 
czy będąc Polakami, nie wstydzą się, że 
w bezprawny sposób zachęcają centralis- 
tów niemieckich do tem energiczniejszej 
walki o narzucanie narodom słowiańskim 
państwowego języka niemieckiego. 

Niema tu żadnego usprawiedliwienia, bo 
nawet gdyby niemieckie biura statystyczne 
żądały niektórych dat w sprawozdaniu po- 
danych, to i w takim razie należało posłać 
im osobne wykazy a sprawozdania tego 
niemieckim tekstem nie „okraszać”. 

W tej nader przykrej sprawie oczekujemy 
szczególowych wyjaśnień a w szczególności 
mamy nadzieję, że Rada miejska, której 
członkowie składają przyrzeczenia, iż strzedz 
będą polskiego charakteru miasta, spełnią 
w tym wypadku swój obowiązek obywa- 
telski i radziecki. 


Samorząd dla Królestwa. 


Projekt samorządu miejskiego w Kró- 
lestwie nie wszedł przed feryami letniemi 
na porządek dzienny plenarnych posiedzeń 
Rady państwa. W pierwotnym projekcie 
dokonano wiele poprawek, które są prze- 
ważnie na niekorzyść Polaków. 

Zasadniczej zmiany dokonano w art. 
88, mówiącym o zakresie kompetencyi 
gubernatora. Projekt Dumy postana- 
wiał, że gubernator może wnieść pro- 
test przeciwko tym uchwałom rad miej- 
skich, które są w sprzeczności z istnie- 
jacem ustawodawstwem. Komisya za- 
kres kompetencyi gubernatora znacznie 
rozszerzyła przez wprowadzenie uzu- 
pełnienia, że gubernatorowi przysługuje 
prawo vefo co do tych uchwał, które 
nie odpowiadają jego zdaniem ogólnym 
potrzebom państwa i ludności miejsco- 
wej. 

W sprawie języka, którym posługi- 
wać się mają przewodniczący i radni, 
toczyły się w komisyi gorące rozprawy. 
Ostatecznie udało się redakcyę $ 8 
utrzymać w tej postaci, w jakiej wyszedł 
z Dumy, z dodatkiem jedynie ks. Ale- 
ksandra Oboleńskiego, że radny Rosya- 
nin może zażądać od przewodniczącego 
zakomunikowania mu treści przemówie- 
nia połskiego. Dosyć poważnej i po- 
myślnej zmiany dokonano w artykule 
językowym dla miast gub. suwalskiej. 
Artykuł ten opatrzono uwagą, że w 8 
miastach gub. suwalskiej językowi li- 
tewskiemu przyznano te same prawa, 
co w innych polskiemu, Komisya uwagę 
powyższą wydzieliła w osobny artykuł, 
przyczem zaznaczono, że język polski 
może być używany narówni z litewskim. 
P. Łukjanow żądał, aby te same prawa 
przyznano językowi niemieckiemu w Ło- 
dzi, ale propozycya p. Łukjanowa upa- 
dła. 

Według poprawki komisyi Rady państwa, 
cenzus mieszkaniowy w Warszawie ma wy- 
nosić 540 rb., z czego wynika 1191 wybor- 
ców Rosya, 4825 Polaków, 3134 żydów tj. 
razem 9.150 wyborców. 

Najwięcej na podniesieniu czynszu ucier- 
pieli żydzi, następnie Polacy, najmniej zaś 
Rosyanie. Ilość radnych (23 Rosyan, 121 
Polaków i 16 żydów) tak w jednym, jak 
w drugim z przypadków pozostała bez 
zmiany. Komisya prawo wyborcze przy- 
znała tym posiadaczom nieruchomości, któ- 
rych wartość (skapitalizowany 5 proc. do- 
chód) wynosi: w Warszawie i Łodzi 1.500 
rb., w wszystkich gubernialnych miastach, 
Częstochowie, Sosnowcu i Będzinie 1000 rb., 
w pozostałych miastach 300 rb. Cenzus 
mieszkaniowy określono w Warszawie na 
540 rb., Łodzi 240 rb., miastach gubernial- 
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nych oraz Częstochowie, Sosnowcu i Bę- 
dzinie 192 rb., i dla reszty miast 96 rb. 

W oddz. 111., gdzie jest mowa o wyborze 
radnych, projekt rządowy nadawał prawo 
udziału w zgromadzeniach wyborczych tylko 
mężczyznom. Duma prawo to nadała i ko- 
bietom, a komisya Rady państwa prawo to 
kobietom odebrała. Dalej wykreślono arty- 
kuł, nadający osobom duchownym prawo, 
o iłe posiadają cenzus, brać udział w zgro- 
madzeniach wyborczem. i 

Punkt I art. 145, w którym mowa, że puza 
podatkiem rządowym miasto pobiera jeszcze 
i podatek dla siebie (bez określenia wszakże 
jego wysokości), komisya orzekla, że po- 
datek ten ma stanowić 20%, od czystego 
dochodu z nieruchomości, t. j. o 5%, więcej, 
aniżeli uważał za możliwe pos. Grabski na 
posiedzeniach połączonych Kół polskich. 
W art. 157 Duma orzekła, że podatek miesz- 
kaniowy na rzecz miasta ma stanowić 50% — 
200% podatku, opłacanego na rzecz rządu. 
Komisya obniżyła te liczby do 50% — 100% 
podatku rządowego. 


Ziemia polska na Ukrainie. 


P. t. „Zmiana wlasności ziemskiej w gu- 
bernii kijowskiej od r. 1861 —1900* wyszla 
praca w Krakowie, której uzupelnienie dru- 
kuje się obecnie w Kijowie, obejmujące 
okres 1900—1910. Daty statystyczne dają 
odpowiedź na pytanie, w jakim kierunku 
odbywa się zmiana własności ziemskiej na 
Rusi, a przedewszystkiem jakiemu proce- 
sowi ulega zagrożona konfiskatą, skrępo- 
wana w swym normalnym rozwoju od roku 
1865 własność polska. 

Autor posługiwał się wydawnictwem urzę- 
dowem p. t. „Spisok nasielonnych miest 
kijewskoj gub.“. Dane tego wydawnictwa 
korygowal i uzupelniał z pamięci ludzi 
miejscowych, znających dokladnie stosunki. 
Na tej podstawie ułoży! spis wszystkich ma- 
jatków ziemskich 4 wymienionych powia- 
tów, według gmin (wołosti), oznaczając 
obok nazwy każdej wioski nazwisko wła- 
ściciela z przed roku 1861, właściciela z r. 
1861 i r. 1900, oraz obszar każdej wioski 
w dziesięcinach z uwzględnieniem narodo- 
wości właściciela. Zebrawszy w ten sposób 
dane, wypełniające 134 str. druku, sumuje 
według poszczególnych gmin i powiatów ob- 
szar własności ziemi polskiej, rosyjskiej i wlo- 
ściańskiej z każdego okresu 

Dane te według poszczególnych powia- 
tów przedstawiają się, jak następuje: 

W r. 1861 w polskiem ręku znajdowalo 
się ogółem w pow. 

taraszczyńskim 135.983 dziesięcin 


humańskim M933 

kaniowskim 8482, m 

skwirskim 144.602  ,, 
ogółem 472.950 dzies. 


Z tego po upływie 39 lat pozostało w r. 
1900 w powiecie: ' 
taraszczańskim 89.294 dzies. 


humańskim 14.450% s 
kaniowski 32.576 
kaniowskim SPASI A 
skwirskim 91.887 ,, 
ogółem  291.507%, dzies. 


W ciągu lat 39 ubyło więc z obszaru pol- 
skiego w 4 powiatach Ukrainy 18244214 
dzies., czyli około 39%, całej własności pol- 
skiej, rocznie więc ubywało około 1%. 
Równoległe wzrastał obszar własności ro- 
syjskiej prywatmnej i rządowej (dobra sto- 
łowe czyli apanaże). Prywatna własność 
rosyjska liczyła : 


taraszczańskim 3511 8.354 
humańskim 27.2664, 56.1871, 
kaniowskim SA9 63.680 
skwirskim 16.254 56.716 
w 4 powiatach 76.617 184.937 


Wzrósł więc w tym czasie stan posiadania 
rosyjski o 250%, czyli o 108.000 przeszło 
dziesięcin. Nadto 35.000 dzies. nabył za- 
rząd dóbr stołowych, przeszło 17.000, wło- 
ścianie i okło 12.000 Towarzystwa akcyjne. 


Układy handlowe Serbii 
z Rosyą. 


Serbia, będąc niedawno dotkniętą do 
żywego ancksyą Bośnii i Hercegowiny, czu- 
jac się uzależnioną ekonomicznie od potę- 
żnej sąsiadki, szuka nowych dróg do sto- 
pniowego wyzwolenia się z pod obcych 
wpływów ckonomicznych, z usunięciem któ- 
rych idzie w następstwie stopniowe wy- 
zwolenie się polityczne. Dlatego też w czer- 
wcu br. delegacya serbskiego Tow. żeglugi 
morskiej na Dunaju nawiązała rokowania 
celem zawarcia umowy z rosyjskim Twem 
zeglugi czarnomorsko-dunajskiej. Między 
obu Twami żeglugi istnicje konwencya, na 
mocy której towary rosyjskie na statkach 
T-wa czarnomorsko-dunajskiego dochodziły 
do portu w Ragujewacu, przy stawkach 
taryfowych dość wysokich i przy warunkach 
przestarzalego traktatu handlowego rosyj- 
sko-serbskiego z roku 1885. Nowa umowa 
została ułożona, podpisana i oddana pod 
zatwierdzenie zarządów obu Towarzystw 
i pod sankcyę obu rządów, bo oba Twa są 
subwencyonowane przez swe rządy, z tą 
różnicą, że serbsko-królewskie akcyjne Two 
żeglugi dunajskiej ma gwarantowane 6% 
od kapitału 3 milionów franków a subwen- 
cya rosyjskiego Twa żeglugi czarnomorsko- 
dunajskiej jest inna, bo Two obowiązane 
jest w razie wojny oddać swoją flotę do 
rozporządzenia rządu. Treść zawartej umo- 
wy w porównaniu z istniejącą konwencyaą 
uprzystępuia pod względem taniości cały 
ruch handlowy, dopuszcza przeładowanie 
towarów nie tylko w Ragujewacu, ale i w Re- 
ni, żąda zmiany traktatu handlowego z roku 
1885, jako traktatu nieodpowiadającego 
teraźniejszym wymogom i potrzebom handlu 
o co teraz starał się w Petersburgu minister 
serbski Michał Pasić, nastaje na wybudo- 
wanie w Reni elewartorów zbożowych oraz 
na techniczne udogodnienia tego portu ro- 
syjskiego, celem wspólzawodnictwa z ru- 
munskini portem w Galacu, który ześrod- 
kowuje teraz cały prawie handel dunajski. 
W szczegółach, nowa umowa norniuje prze- 
syłki poeztowo-telegraficzne i druki staw- 
kami taryf wewnętrznych, obniża frachty 
i redukuje wszystkie nakłady exportu do 
minimum. 

Delegacya serbska usilnie się starała, aby 
port Renijski, leżący w ujściach Dunaju, 
stał się przedmiotem wyłącznej troskliwości 
Twa i rządu. Trzecią drogą, na wypadek 
zamknięcia Dunaju, jest linia morsko-kole- 
jowa z Odessy przez Warnę do Belgradu. 
Linia ta wymaga związku celnego między 
Serbią a Bulgaryą i delegacya zapewnila 
że ten związek nastąpi. 

Ze strony rosyjskiej zapewniono delegacyę, 
że traktat handlowy z roku 1885 ulegnie 
zmianie, że w Odesie i Moskwie założone 
zostaną stałe wystawy towarów serbsko- 
bułgarskich a w Sofii i Belgradzie — towa- 
rów rosyjskich, jako instytucye jedynie po- 
średniczące między wytwórcami a nabyw- 
cami, że do Serbii uda się delegacya rosyjska 
celem zbadania rynków serbskich i ułożenia 
ogólnego planu działania na przyszłość. 
W delegacyi serbskiej uczestniczyli: Rasza 
Miłoszewicz. były minister handlu i prze- 
myslu a obecnie dyrektor monopolu serb- 
skiego, Sawa Kukicz, dyrektor Twa żeglugi 
dunajskiej i Petar Marinkowicz, członek 
zarządu tegoż Twa. Delegacyi towarzyszyli: 
dragoman misyi rosyjskiej w Belgradzie 
Mamułow, jako belgradzki ajent T-wa czar- 
nomorsko-dunajskiego i Andryanow, agent 
linii renijsko-kładowskiej. 

Do Serbii idą z Rosyi: nafta, cukier, spi- 
rytus, smary a obecnie zwiększa się popyt 
na przedmioty metalurgiczne z powodu bu- 
dowy dróg żelaznych w Serbii. 

Serbia dźwiga się z okresu aneksy jnego 
i pracuje nad swem uniezależnieniem eko- 
nomicznetm, zadzierżgając węzły handlowe 
na dwóch drogach handlowych — przez 
Dunaj i przez Warnę. 


Odkrycia i wynalazki. 


Nad fabrykacyą sztucznych dyamentów 
pracuje od dawna szereg wynalazców. 

W roku 1896 znany chemik francuski, 
Moissan, zdołał po raz pierwszy wytworzyć 
dyamenty sztuczną drogą. Rozpuszczał on 
węgiel w płynnym żelazie i oziębiwszy po- 
tem nagle rozczyn, otrzymywał w masie 
zastygłego żelaza maleńkie kryształy, które 
w niczem nie różniły się od prawdziwych 
dyamentów. Były jednakże tak małe, a z 
drugiej strony produkcya była tak koszto- 
wna, że produkcya sztuczna nie mogla 
stworzyć absolutnie żadnej konkurencyi 
dła przyrody. 

Lecz wszystkie zawody nie odstraszyly 
od dalszych usiłowań, które też nie po- 
zostały bez rezultatu, i chociaż nie udalo się 
i dotąd jeszcze uzyskać dużych kryształów, 
lecz jedynie mikroskopijnej wielkości, to 
w każdym razie znaleziono nową drogę, 
która, o ile z dotychczasowych doniesień 
przypuszczać można, zapowiada na przy- 
szłość korzystniejsze wyniki, aniżeli dawna 
metoda Moissana. 

Wynalazcą jest chemik niemiecki, dr. 
Werner Bolton, pracujący w fizyczno-che- 
micznem laborytoryum firmy Siemens i Hal- 
ske w Berlinie. Czyniąc doświadczenia z ga- 
zem świetlnym, zauważył, że gaz ten roz- 
kłada się pod wpływem par rtęciowych i że 
zawarty w gazie węgiel wydziela się w po- 
staci imikroskopijnie malych krysztalków. 
Spostrzeżenie to wprowadzilo go na myśl, 
że idąc dalej tą drogą, możnaby dojść do 
wytwarzania sztucznych dyamentów. W 
pierwszym rzędzie chodziło o to, aby za- 
miast maleńkich kryształków otrzymać wię- 
ksze. Do roztworu, w którym mają wzrastać 
wkłada się tak zwane „kryształy macie- 
rzyste', zwiększające się następnie osadza- 
jągymi się na nich nowymi kryształami. 

Ten właśnie system zastosował dr. Bolton 
do swoich prób sztucznej produkcyi dya- 
mentów. W szklanym cylindrze umieścił 
połączenie sodu z rtęcią, tak zw. amalgam 
sodowy; ściany cylindra pokrył rozczynem 
szkła wodnego i rozsypał na nich kryształy 
macierzyste. Były nimi sproszkowane praw- 
dziwe dyamenty. Przez przeciąg czterech 
tygodni bez przerwy przepuszczał dr. Bol- 
ton przez to urządzenie gaz świetlny, który, 
rozłożywszy się pod wpływem rtęci, wydzie- 
lał z siebie czysty węgiel, osadzający się 
powoli w postaci krysztalicznej na kryszta- 
łach macierzystych. Badanie, przekonało, 
że kryształki powiększyły się rzeczywiście ; 
ilość ich jednak i wielkość nie wystarczały 
jeszcze do dokonania zupełnej analizy. Zba- 
dano je zatem jedynie za pomocą mikro- 
skopu i zwykłych reakcyi chemicznych, 
które potwierdziły przypuszczenie, że są to 
dyamienty nie różniące się niczem od natu- 
ralnych. Jest to dopiero początek, pierwsze 
próby, które wymagać będą dalszego udo- 
skonalenia, aby można było otrzymać więk- 
sze niż dotychczas kryształy. Przyszlość 
niedaleka okaże, o ile sprawdzą się nadzieje, 
jakie wynalazca pokłada w swojem od- 
kryciu. 


Watykan wobec Chełmszczyzny. 


Rewelacye korespondenta „Rieczyć co 
do stanowiska Watykanu wobec wyodrębnie 
nia Chełmszczyzny, rzucają zbyt niepo- 
chlebne światło na stanowisko Watykanu. 
Po scharakteryzowaniu panujących obecnie 
w Rzymie stosunków, pisze korespondent 
P Riec: 

Kierujące idee Leona XIII. — zbliżenie 
się z demokracyą — zostaly przez Piusa od- 
rzucone i w Rzymie zaczęła panować za- 
sada nieograniczonego watykańskiego samo- 
władztwa, oraz samowładztwa wogóle. Być 
może właśnie tą okolicznością da się ob- 
jaśnić dziwna sympatya Watykanu do by- 
łego premiera rosyjskiego Stołypina. Jak 
Stołypin zdobył tę sympatyę — nie wia- 
domo ; faktem jednak jest, że Watykan pod- 
trzymywał nadzwyczaj serdeczne stosunki 
ze zmarłym premiere,m. 


T OnO MIESZCZANSKI: 


I oto, gdy w glowach rosyjskiego biskupa 
Eułogiusza, grafa Bobryńskiego i Stolypina, 
powstał plan wyłączenia Chelmszczyzny, 
wyłonila się kwestya — jak na to będzie się 
zapatrywal Watykan. Bezwzględnie bowiem 
negatywne stanowisko Wytakanu ogromnie- 
by utrudnilo realizacyę projektu, 

Lecz Rzy.okazat się bardzo ustępliwym 
i zgodzil się na woydrębnienie Chelmszczy 
zny. 
„Kiedy Polacy dowiedzieli się o tem — 
pisze korespondent ,„Rieczy'* — posłali do 
Rzymu tajną misyę z protestem, pod któ- 
rym podpisali się wybitni przedstawiciele 
kościola katolickiego w Rosyi. Protest od- 
dano kardynalowi Merry del Val, który ze 
swojej strony polecił jednemu ze swoich 
zaufanych doradców zrobić raport. 

I tu stalo się coś nie do wiary. 

W kilka dni po przyjeździe do Rzymu 
w kancelaryi Stołypina znalazła się kopia 
„tajnego“ protestu z wszystkiemi pod- 
pisami... Najbliższem następstwem tego 
„kazusu” był znany incydent z biskupem 
wileńskim, bar. Koppem'. 

Nazwisko prałata zdrajcy — pisze kore- 
spondent dalej — jest bardzo dobrze znane 
w świecie katloickim, lecz wobec zrozumia- 
łych przyczyn, wymienić go niełpodobna.. 


Najwyższy trybunał o sprawie na- 

jemcy do odszkodowania w razie 

wcześniejszego rozwiązania umo- 
wy najmu. 


Wobec zwyczaju, że nowy właściciel real- 
ności podwyższa po jej nabyciu czynsz lo- 
katorom, zająl się tą sprawą Najwyższy 
Trybunał i orzekl, że w razie pozbycia real- 
ności przez wynajmującego, może najemca 
domagać się od niego odszkodowania, cho- 
ciaż z zajmowanych ubikacyi nie ustępuje, 
ale musi płacić wyższy czynsz nowemu 
właścicielowi. 

Wypadek taki zaszedł we Lwowie. 

Kupiec najął od byłego właściciela real- 
ności, a w sporze pozwanego, lokal sklepowy 
na czas oznaczony, przed którego upływem 
jednak właściciel sprzedał swoją realność. 
Nowonabywca wypowiedział kupcowi dal- 
szy najem, a zarazem oświadczył gotowość 
pozostawienia go w lokalu, jeżeli bezzwło- 
cznie podwyższy czynsz. Aby się utrzymać 
przy najmie, podwyższył kupiec czynsz 
najmu i to już za czas, przez któryby miał 
pozostać wedle umowy w lokalu. Opierając 
się na tem, że stary właściciel wyrządził 
mu szkodę przez sprzedaż realności, żądał 
od niego zaplaty podwyżki czynszu za pierw- 
szy kwartał. 

Sąd powiatowy i Sąd krajowy we Lwowie 
odmówiły jego żądaniu, Najwyższy Trybu- 
nał jednak zniósł wyrok Sądu odwoławczego, 
podnosząc w motywach, co następuje: Re- 
wizyi powoda nie można odmówić sluszności. 
Sąd odwolawczy jest zdania, że wymogi $ 
1120 u. c. już dlatego nie zachodzą, ponie- 
waż powód nie ustąpił ze zajmowanego lo- 
kalu, lecz w nim nadal pozostał. 

Tego zapatrywania prawnego nie można 
podzielać. Przez wyraz „ustąpić! z $ 1120 
u. c. należy rozumieć nie koniecznie fak- 
tyczne opuszczenie zajmowanego lokalu, 
lecz także zrzeczenie się praw, jakie przy- 
sługiwały najemcy na zasadzie umowy, za- 
wartej z poprzednim właścicielem. W re- 
zultacie niema różnicy, czy najemca prze- 
prowadza się do innego mieszkania, czy też 
pozostaje w dawnem, łecz na zasadzie nie 
dawnej, lecz nowej z nowym właścicielem 
zawartej umowy. W obu wypadkach musiał 
się najemca nagiąć do woli nowego właści- 
ciela, zrzec się praw z umowy, zawartej 
z poprzednim właścicielem, a więc „ustąpić. 

Również nietrafne jest i dalsze zapatry- 
wanie sądu odwoławczego, że powód nie 
znajdował się w położeniu przymusowem. 
Bez względu na to, czy słuszne jest twier- 
dzenie powoda, że umowa najmu przedłu- 
żała się z kwartału na kwartał, to w każdym 
razie mógł nowy właściciel nie zezwołić 


na uplyw tegoż czasu najmu, a mia- 
nowicie w drodze wypowiedzenia, uskutecz- 
nionego w terminie, zakreślonym w $ 560 
l. 3 p. c. — Otóż powód twierdzi, że nowy 
właściciel zagroził mu wypowiedzeniem w 
ustawowym czasokresie na wypadek, gdyby 
nie przystał na natychmiastowe podwyż- 
szenie czynszu najmu. Gdyby to twierdzenie 
odpowiadało prawdzie, byłoby w każdym 
razie wykazane przymusowe położenie po- 
woda, gdyż wówczas miałby tylko do wy- 
boru: albo pozostać w najmowanym lokalu 
aż do upływu pierwotnie umówionego czasu 
najmu za zaplatą wyższego czynszu, albo 
też lokal opuścić, po ustawowem wypowie- 
dzeniu przed upływem czasu najmu, umówio- 
nego z pozwany. 

Wprawdzie słusznem jest, że tem nie wy- 
kazano jeszcze szkody, wyrządzonej powo- 
dowi, gdyż ta ostatnia wtedy tylko równała 
by się nadwyżce kwoty, zapłaconej nowo- 
nabywcy ponad czynsz umówiony z pozwa- 
nym, gdyby wykazano, że powód nie mógł 
wcale znaleść lokalu., odpowiadającego jego 
celom, albo też pod warunkami, równają- 
cymi się umowie, zawartej z nowymi wla- 
ścicielem, Gdy jednak tego nie zbadano, 
ani nie ustalono i gdy nawet nie ustalono 
treści umowy, zawartej przez powoda z po- 
zwanym i nowonabywcą, to postępowanie 
sądu odwoławczego dotknięte jest usterkami, 
uniemożliwiającemi wyczerpujące wyświe- 
tlenie i gruntowne ocenienie sporu. 


Posiedzenie krak. Rady miejskiej. 


Kraków 11 lipca 1912.. 

Posiedzenie otwart prezydent miasta dr. 
Leo. Sekretarz Mgtu dr. Kannenberg od- 
czytał zaproszenie „Straży polskiej" na 
obchód grunwaldzki w niedzielę 14 t. m. 
odbyć sięmającą. Pp. Ignacy Ehrenpreis 
i Jan Kęsek wybrani do Rady miejskiej 
z dzielnicy Płaszów złożyli przyrzeczenie 
radzieckie. 

Interpelacye. i 

Rm. Guzikowski żalil się na stosunki 
panujące wzdłuż wału dawnej kolei obwo- 
sowej, na wlóczęgostwo i powtarzające się 
wypadki naruszenia bezpieczeństwa pu- 
blicznego, zapytywał o stan sprawy nabycia 
tego walu na własność gminy i kiedy będzie 
zniesionym. 

Prezydent wyjaśnił, że są w toku 
pewne zmiany kontraktu między gminą 
a ministerstwem, przyrzekł, że poczyni kroki 
w celu zachowania bezpieczeństwa wzdłuż 
walu. $ 

W dalszym ciągu na zapytanie r. m. St. 
Nowaka wyjaśnił dr. Leo, że budowy 
lewobrzeżnego kolektora nie podjęto do tej 
pory, gdyż ta część wiąże się z trasą murów 
oporowych. Co do budowy kolektora po 
drugiej strony Wisly oraz dalszych robót 
około zabezpieczenia Krakowa i skanalizo- 
wania Wisły, prezydent poczyni] kroki w mi- 
nisterstwie i w tych dniach odbyła się kon- 
ferencya międzyministeryalna, przy udziałe 
posła Kędziora. Na konferencyi ustalono 
program robót na rok bieżący i przyszły, 
oraz zasady reorganizacyi służby technicz- 
nej. Za staraniem prezydyum Koła polskiego 
szefem technicznej służby w dyrekcyi bu- 
dowy dróg wodnych zamianowany został 
radca dworu Herbst i on odbyl! wczora, 
konferencyę z mowcą co do dalszych robót 
około budowy kolektorów i zabezpieczenia 
miasta przed powodzią. Na konferencyi 
omiówiono sprawę budowy części kolek- 
tora pod Krakowem oraz w Dębni- 
kach. P. Herbst przybędzie wkrótce do 
Krakowa i obejrzy stan robót, a naoczne 
ogłędziny jego przyczynią się do pomyślnego 
zwrotu w tych ważnych dla miastach spra- 
wach. 

W sprawie ochrony wieży Maryackiej 
przed pożarem interpelował r. m. Julian 
Nowak. Wiceprezydent Sare wyjaśnił prze- 
bieg ostatniego pożaru w zarodku stłumio- 
nego i wyliczył środki jakie na przyszłośc 
przedsięwzięto — t. j. ustawienie beczek 
z wodą na wszystkich piętrach i zaprowa. 


dzenie grómcchronu. R. m. Domański żą- 
dał zabczpieczenia wszystkich innych bu- 
dynków historycznych. R. m. ks. dr. Ca- 
puta przemawiał za zwolaniem ankiety; 
sprawę tę przekazano komitetowi restau- 
racyi wieży. R. m. Konopiński zwrócił 
uwagę na słaby ruch przejezdnych, twier- 
dząc że stan zdrowotny nie może być tego 
powodem ale drożyzna, że po strajku 
piekarskim robotnicy otrzymali minimal- 
ną podwyżkę a natomiast bulki centowe 
znikly, dwucentowe zaś skurczyły się znacz- 
nie ; w dalszym ciągu żalił się na podrożenie 
wędlin i na niebezpicczeństwo podrożenia 
potraw w restauracyach z powodu straj- 
ku kucharzy. Postawił wniosek nagły aby 
zwołano komisyę aprowizacyjną w celu 
powstrzymania drożyzny. 

Wiceprezydent dr. Szarski powołuje 

się co do pieczywa na swe wyjaśnienia 
dane na poprzedniem posiedzeniu Rady, 
twierdzi, że co do wyrobu wędlin powstał 
monopol i że w Krakowie mamy tylko 
trzech masarzy, którym żadna konkurencya 
nie przeszkadza. 
Rm. Wajda wyjaśnia, że w jednym z po- 
wodów drożyzny jest brak bydła na targo- 
wicy krakowskiej, że rzeźnicy uciekać się 
muszą do sprowadzania bydła z Wiednia 
lub M. Ostrawy. 

Rm. Dąbrowski żąda kontroli cen sprze- 
daży mięsa według cen przez Magistrat za- 
twierdzonych. 

Rm. Miedniak stwierdza, że strajk ku- 
charzy nie przyczyni się do obniżenia kosz- 
tów pobytu w naszem mieście, początku- 
jacy kucharze domagają się obecnie 100 K 
miesięcznej płacy, strajkujący żądają za- 
mykania restauracyi w dni świąteczne etc., 
wskazuje na teroryzowanie kucharzy przez 
agitatorów, oraz że na pomioc policyi w razie 
gwaltów liczyć nie można, ho dyrekcya po- 
licyi ma tylko jeden aparat telefoniczny, 
ciągle zajęty. 

Zabieral głos nadto r. m. St. Nowak, 
r. m. Szatkowski skonstatował, że zmniej- 
szenie się ruchu przyjezdnych jest następ- 
stwem alarmujących wieści o rzeko- 
mej epidemii ospy; prezydent dr. Leo 
twierdza, że mimo 14 odosobnionych wy- 
padków zasłabnięć, epidemii ospy wcale 
nie było i że Kraków wolnym jest od ja- 
kiejkolwiek epidemii. 

Rm. Jarra przypomina interpelacye wnic 
sione na poprzedniem posiedzeniu w sprawie 
szykanowania rękodzielników przez Magi- 
strat, w szczególności zwraca uwagę na 
krzywdę p. Kopaczyńskiemiu wyrządzoną 
Na interpelacyę tę mial dać odpowiedź p. 
wiceprezydent dr. Szarski czego dotąd nie 
uczynił. Na dowód, że szykanowanie ręko- 
dzielników stało się obecnie regułą, od- 
czytuje p. Jarra „ukaz“ Magistratu z dn. 
12 kwietnia br., I. 2276 Illa doręczony p. 
Szymonowi Fuchsowi. 


P. Sz. Fuchs wpradzie niczamożny lecz 
poważny i szanowany majster szewski ma 
przy ul. Sebastyana mieszkanie, składa- 
jące się z obszernego pokoju i kuchni, 
odpowiadające pod każdym względem wszel- 
kim wymogom sanitarnym i policyjno-bu- 
dowlanym; w lokalu tym pracuje z 2-ma 
czeladnikami, co nikomu bynajmniej nie 
przeszkadza, bo taki warsztat szewski zaj- 
muje nie więcej jak 4 metry kwadr. po- 
wierzchni. W „ukazie'* Magistratu znajduje 
się taki ustęp: „Zabrania się Panu 
prowadzenia nadal powyższej pra- 
cowni pod rygorem surowych grzy- 
wien względnie kar aresztu“ it. d 

R.m. Jarra ubolewa, że w tym wypadku 
karać chce władza przemysłowa rękodziel- 
nika pożytecznie i uczciwie na chleb pra- 
cującego jak jakiego przestępcę i żąda 
aby jak jaki fabrykant zatrudniający kilku- 
dziesięciu robotników wynajął dla 2 ludzi 
osobną pracownię ! Wreszcie zgłosił mowca 
rezolucyę, aby stan ten zbadała komisya 
złożona z członków Rady miejskiej w celu 
cofnięcia krzywdzącego  zarządze- 
nia. 

Wiceprezydent dr. Szarski daje wy- 
jaśnienia co do sprawy p. Kopaczyń- 


„GŁOS MIESZCZANSKI". 


skiego w tym kierunku, że komisya 
z radców miejskich wysłana na miej- 
sce, uznała jego pracownię za zupelnie 
odpowiednią. 

R. m. p Dąbrowski żąda otwarcia 
dyskusyi: za otwarciem debaty głosowało 
18 radców m., P. prezydent miasta po- 
mylił się jednak w liczenin głosów i stwier- 
dził, że wniosek upadł: gdy ponownie 
skonstatowania ilości głosów nikt nie żą- 
dał, oświadczył prezydent dr. Leo, że pra- 
cownię p. Fuchsa sam obejrzy i zarzą- 
dzi, aby Magistrat podobnych trudności 
nie czynił. 

R. m. p. Jarra zauważa, że Magi- 
stratem odpowiedzialnym, t. j. 
przedstawicielem władzy polity- 
cznej gminie miasta Krakowa przysłu- 
gującej jest prezy dyum miasta a nie 
urzędnicy miejscy. 

Z porządku dziennego uchwalono: 

1) wnioski w sprawie reorganizacyi miej- 
skiej szkoły przemysłowej żeńskiej; 2) o- 
twarcie drugiej kuchni szkolnej w szkole im. 
Konarskiego; 3) wynajęcie w Nowej Wsi 
willi p. Paschalskiego na pomieszczenie kla 
szkoły łudowej; 4) regulacya ulicy małej 
w Dębnikach ; 5) kupno gruntu pod budowę 
szkoły w Nowej wsi narodowej ; 6) regulacya 
ulic Tadeusza Kościuszki i Senatorsikiej 
w Półwsiu; 7) sprzedaż parceli na Haraje- 
wiczówce ; 8) regulacya ulic Pocztowej w Dę- 
bnikach i Józefa na Kazimierzu; 9) parce- 
lacya gruntów miejskich między ulicą Die- 
tla a Koletek; 10) oświadczenie się co do 
nadania koncesyi na nową aptekę przy ul. 
Dajwór p. T. Paderewskiemu. 11) sprawo- 
zdanie dra Kopery o Muzemuim w Rappers- 
wilu; przyjęto do wiadomości i uchwalono 
wypłacić zarządowi tego Muzeum subwencyę 
w kwocie 500 kor. 

Na tajnem posiedzeniu nadano prezentę 
na posadę kierownika szkoły ludowej im. 
św. Szczepana p. Wiktorowi Mondalskiemu, 
stałemu nauczycielowi tej szkoły. Posiedze- 
nie Rady zakończyło się o godz. 61, wieczór. 


Gmina m. Krakowa przegrała proces. 


W celu przysporzenia dochodów na pu- 
bliczne cele gminne objęła miasto Kraków 
w r. 1907 wywóz śmieci i popiołu w własną 
administracyę i spodziewało się z opłaty 
w kwocie I! procentowego czynszów naj- 
mu nie tylko pokryć koszta wywozu, ale 
nadto uzyskać pokaźną nadwyżkę. Skut- 
kiem tego zarządzenia  uniemożliwiono 
p. Wandzie Szużiowej dalsze prowadzenie 
przedsiębiorstwa wywozu tych odpadków. 

Poszkodowana wytoczyła gminie proces 
o odszkodowanie. Pozwana gmina broniła 
się w procesie zarzutem, że wywóz ten wy- 
konuje ze względu policyi sanitarnej, że robi 
zatem użytek z przsługującego jej w myśl 
ustaw politycznych prawa. 

Sąd krajowy wyższy w Krakowie wypo- 
wiedzial jednak zasadę, że przez faktyczne 
zmonopolizowanie wywozu Śmieci i popiołu, 
z domów, opłacających podatek czynszowy, 
a zatem z przemysłu, który dotąd powódka 
na podstawie karty przemysłowej jako wolny 
przemysł wykonywała, naruszyla sterę pra- 
wną powódki, której nienaruszalność za- 
gwarantowaną jest artykułem V. ust. za- 
sadniczej i przyznał pani Szużicowej 
odszkodowanie w kwocie 30.281 kor. 
z procentami. 

Wyrok ten zatwierdził obecnie Najwyższy 
Trybunał w całej osnowie, podkreślając mo- 
tywa, że dopuszczalność wykonywania prawa 
w interesie publicznym nie może nadawać 
przywileju do nieusprawiedliwionego 
wyrządzania szkody. 

W ten sposób stanęły sądy w obronie in- 
teresów wolnego przemysłu wobec tendencyi 
gmin miejskich umiastowania poszczegól- 
nych przedsiębiorstw. 

Tworzenie podobnych monopołów miej- 
skich przynosi wprawdzie gminom pewien 
dochód, niszczy jednak przemysł prywatny 
którego wykonawcy opłacają różne podatki 
i dodatki, a w dalszym ciągu biurokratycznej 
administracyi wywołuje podwyżkę kosztów 
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i obciąża nie potrzebnie całą ludność, bo dla 
wykazania jakiegokolwiek dochodu przed- 
siębiorstwa miejskie dyktują wysokie ceny, 
jakichby w przedsiębiorstwicach prywat- 
nych nie ścierpiano. 

W krak. Radzie miejskiej zasiada liczny 
zastęp najzdolniejszych prawników, w ma- 
gistracie pracuje wielu urzędników ze stu- 
dyami prawniczemi — a nadto mamy syn- 
dyka miejskiego; dłatego też dziwimy się, 
że miasto wdało się w ogóle w tego rodzaju 
proces zamiast zawrzeć ugodę. 


Prasa krakowska a rękodzielnicy 


O interpelaci r. m. p. Jarry wniesionej na 
krak. Radzie miejskiej dnia 11 b. m. w spra 
wie szykanowania rękodzielników przez Ma- 
gistrat milczą wymownie wszystkie pra- 
wie dzienniki, dając tem do zrozumienia, 
jak bardzo im rozwój przemysłu leży na 
sercu. Być może, że ktoś sobie nie życzy, 
aby o tem pisano. 


DZIAŁ EKONOMICZNY. 


Wyroby i materyały żelazne. Dyrekcya 
kolei państw. w Stanisławowie rozda do- 
stawy niżej wymienionych materyalów w 
drodze publicznej rozprawy ofertowej: że- 
lazo w sztabach, blacha różnego gatunku, 
stal, sprężyny ślimakowe, płyty kuchenne 
i części skladowe do nich, gwoździe do ozna- 
czenia podkładów, lopaty różnego rodzaju. 
Oferty ostemplowane, jakoteż zaopatrzone 
napisem, należy wnieść do Dyrekcyi państw. 
w Stanisławowie najpóźniej do dnia 20 
lipca b. r. do godz. 12. w poludnie. 

Roboty i dostawy budowlane. Dyrekcya 
kolei państw. w Stanisławowie odda w dro- 
dze publicznego przetargu wykonanie prze- 
dlużenia istniejącej remizy dla lokomotyw 
o 2 stanowiskach wraz z uzupełnieniem od- 
wodnienia tejże dostawy, żelaznej konstruk- 
cyi dachowej wraz z montowanieni na stacyi 
Chodorów, linii kolejowej Lwów-ltzkany. 

Oferty do dnia 20 lipca b. r. 

Krajowy Związek producentów ropy odbyl 
we wtorek we Lwowie czwarte z rzędu walne 
zgromadzenie pod przewodnictwem inży- 
niera Wacława Wolskiego, na którem onió- 
wiono sytuacyę zarówno w przemyśle se- 
zonowyni, jak rafineryjnym i rurociągowym, 
stwierdzając utrzymywanie się produkcyi 
na obniżonym poziomie okolo 9.000 
cystern miesięcznie od lata roku 1911 oraz 
nadzwyczaj silną koncentracyę w przemyśle 
surowca, a ostatnio koncentracyę, połączoną 
ze skombinowaniem przedsiębiorstw kopal- 
nianych z rafineryjnemi i rurociągowemii. 

Zatwierdzono sprawozdanie finansowe 
i uchwalono rodzielić 8 procent dywidendy 
Zawiok EA 

Następnie zatwierdzono wybór dyrek- 
torów na lat trzy. Naczelnym dyrektorem 
wybrano dra Wasserbergera, dyrektorami 
pp. Eminowicza i Przybyłowicza, zastępcą 
dyrektora dra Stefana Bartoszewicza. 
Przy wyborach uzupełn ających do Wy- 
działu wybrani zostali pp.: Karol Buber. 
Kurcz, Landry z Paryża, Schutzman, dr, 
Schwarz i dr. Warburg z Berlina, dr. Segal 
i inżynier Wacław Wolski. 

Telefon w Horodence. Dnia 11 b. m. od- 
daną została do publicznego użytku cen- 
tralna stacya telefoniczna w Horodence, 
z całodzienną służbą. 

Projektowane koleje w Królestwie. Wsze- 
regu projektów nowych kolei żelaznych 
rozpatrywanych w chwili obecnej przez 
władze rządowe, następujące linie mają 
specyalnie ważne znaczenia dla Królestwa 
Polskiego: Linia Radom Warszawa, Radom- 
Słotwiny przez Piotrków ; Włodzimierz Wo- 
łyński- Ostrowiec; Kielce-Sandomierz, ko- 
lej Chełmska i Czersk Radom. Pierwsze 
pięć kolei mają mieć tor szeroki, osttnia 
wąski, typu zagranicznego. Projekt linii 
Radom-Warszawa poruczył obecnie zarząd 
kolei skarbowej Warszawsko-Wiedeńskiej. 
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Linia ta uznaną zostala za niezbędną dla 
dalszego rozwoju kolei nadwiślańskich. W o- 
bec tego budowa kolei Radomskiej ma być 
razpoczęta niezwłocznie po  przerobieniu 
toru kolei Warszawsko-Wiedeńskicj na sze- 
roki. Kolej Radom-Słotwiny przez Piotrków 
zaprojektowana została przez zarząd kolei 
Fabryczno-Łódzkiej; ministerstwo komuni- 
kacyi nie znajduje przeszkód ku przepro- 
wadzeniu tej linii i obecnie ostateczna de- 
cyzya zależy od ministrstwa wojny. Studya 
nad kierunkiem linii Włodzimierz Wołyń- 
ski-Ostrowiec mają być rozpoczęte w roku 
bieżącym. Kolej ta ma być wybudowana ko- 
sztem rządu. Koncesyę na budowę kolei 
Kielce-Sandomierz zagwarantowano kolei 
Herby-Kielce. Studya nad koleją rządową 
Chełmską już rozpoczęte. Co zaś do linii 
wąskotorowej Czersk-Radom, to ma być 
ona wybudowana najpierw. Kolej ta będzie 
miała znaczenie lokalnej wzdłuż niej ma po- 
wstać szereg nowych letnisk. 

Międzynarodowy syndykat szynowy. Syn- 
dykat walcowni szyn w Anglii, Belgii, Niem- 
czech i Francyi, został na trzy lata przedłu- 
żony. Zadanie syndykatu polega na tem, 
aby huty między sobą nie konkurowały w kra 
jach, w których funkcyonują, oraz aby poro- 
zumiewały się przy dostawach zagranicz- 
nych. Przed dwoma laty huty rosyjskie 
otrzymały odszkodowanie od syndykatu za 
to, że zagranicz. zapotrzebowań zaspala- 
jać nie będą. Obecnie jednak z powodu nad- 
miaru zamówień, huty rzeczone nie mają po- 
trzeby szukania zbytu za granicą. 


Powrót do trzcinowego cukru. Głównymi 


producentami cukru w Europie są Francya, 
Niemcy, Austro-Węgry, a na czwartemi 
miejscu Rosya. Te cztery państwa w r. 1905 
dostarczyły 5 mil. tonn cukru buraczanegy. 
W r. 1906 spadła do 6 mil. i daje się zauwa- 
żyć dalsza redukcya. W tym samym czasie 
produkcya t. zw. „kolonialnego cukru‘ 
czyli cukru z trzciny cukrowej wzrosła z 4 
mil. tonn do 8 mil. Zachodnio-europejscy 


rolnicy i ekonomiści przypuszczają, że na-. 


leży oczekiwać stopniowego wypierania 
z rynków cukru buraczanego przez trzci- 
nowy. Przy intenzywnej bowiem kulturze 
otrzymuje się z jednego hektara około 30 
tys. klg. buraków, a z tych do 15 pre. cukru; 
tymczasem na Jawie i w innych podzwro- 
tnikowych krajach z jednego hektara, za- 
sianego trzciną cukrową, otrzymuje się aż 
do 80 tys. klg. trzciny, co daje do 11 pre. 
cukru. lnnemi słowy, z jednego hektara 
otrzymuje się prawie dwa razy tyle cukru 
trzcinowego, ile na takiejże przestrzeni 
otrzymać można z buraków. Dodać należy, 
że trzcina cukrowa wymaga daleko mniej- 
szego nakladu. Nie ulega wątpliwości, że 
po ulepszeniu dotychczasowych sposobów 
uprawy trzciny cukrowej, produkcya cukru 
trzcinowego ogromnie się podniesie w nie- 
dalekiej już przyszłości, Potwierdzać to 
przypuszczenie zdają się cyfry. Tak np. 
w r. 1905 na wyspach archipelagu Sunda 
otrzymano z hektara 8.700 klg. cukru, a w r. 
1910 już dał hektar przeszło 14.000 kig. 


Urzedowa księga kursowa. Na podstawie 
porozumienia się ministerstwa handlu, ko- 
lei żelaznych i robót publicznych, wydawana 
będzie, począwszy od 1 lipca br. urzędowa 
księga kursowa opracowana w biurze kur- 
sowem ministerstwa handlu, w zmienionej 
formie pod tytulem „,Oesterreichisches Kurs- 
buch“ jako jedyne oficyalne wydanie w Au- 
stryj. Księga kursowa wychodzić będzie 
w pełnem wydaniu osm razy w roku, a mia- 
nowicie w styczniu, marcu, maju, czerwcu, 
lipcu, sierpniu, październiku i listopadzie, 
W razie potrzeby wydawane będą w innych 
miesiącach dodatki. Cena za egzemplarz 
w handlu 2 korony. W abonamencie rocz- 
nym 15 koron. 


Wycieczka ceramików austryackich do 
Niemiec. Wiedeński związek ceramików aust. 
urządził w tym roku wycieczkę fachową do 
Stuttgardu, Maincu, Heidelbergu i Kolonii, 
gdzie uczestnicy tejże zwiedzić mają cały 
szereg wybitnych fabryk cegiel, cementu, 
dachówek, rur kamionkowych i t. p. Udzial 


„GŁOS MIESZCZAŃNSKI" 


w wycieczce, która 30 czerwca wyruszyła 
ze Stuttgardu, bierze około 120 ocsób; pol- 
ski Związek ceramików w Krakowie dele- 
gował jako swego przedstawiciela i refe- 
renta inż. R. Z. Ciesielskiego, redaktora 
„Przemysłu ceramicznego". 


KRONIKA. 


Kraków. 


We wtorek po południu zerwała się silna 
burza. Lunął gwałtowny deszcz. Powie- 
trzem wstrząsały co cliwila pioruny, z któ- 
rych jeden uderzył w słup rusztowania 
okalającego wieżę Maryacką, powodując 
zapalenie się kilku belek. Wczas zdołano 
zapobiedz szerzącemu Się pozarowi, wsku- 
tek czego wieża nie doznała żadnego uszko- 
dzenia. Powodem  niebczpieczeństwa, na 
które byla wystawiona wieża Maryacka, 
był brak gromochronu, który na tak wy- 
niosłym szczycie jest konieczny dla zabcz- 
pieczenia pięknego zabytku polskiego przed 
zagładą niszczących żywiołów. 

Dnia 6 lipca odbyło się pod przewodnic- 
twem prof. dra Juliana Nowaka posiedzenie 
sekcyi szkolnej, ua którem zalatwiono spra- 
wę wynajmu lokali na pomieszczenie klas 
szkoły w Nowej Wsi oraz uchwalono otwar- 
cie IL kuchni szkolnej : wreszcie uchwalono 
wnioski w sprawie nadania prezenty na 
posadę kierownika w szkołe ludowej imienia 
św. Szczepana. 

Pod przewodnictwem wiceprezydenta Sa- 
rego odbyło się współne posiedzenie sekcyi 
prawniczej i skarbowej, na wtórem zalatwio- 
no szereg spraw personalnych. Na posie- 
dzeniu sekcyi prawniczej, na którem uchwa- 
lono powołać p. Jana Chawstka na radcę m. 
z dzielnicy Krowodrza w miejsce r. im. Śp. 
Adama Zbroji. 

We wtorek odbyło się posiedzenie komisy! 
dła przemysłu gospodnio-szynkarskiego pod 
przewodnictwem wiceprezydenta dra Szar- 
skiego, na którem wydano opinię co do 55 
podań w sprawie koncesyi gospodnio-szyn- 
karskiego. 


Narzędzia oraz surowce do koszykarstwa. 
W dniach od 10—2 sierpnia br. odbędzie się 
w czasie targu koszykarskiego w Krakowie 
wystawa narzędzi, przyborów i surowców 
potrzebnych do przemysłu koszykarskiego 
w sali Sokoła krakowskiego. 


Sprawa baszty augustyańskiej przy klasz- 
torze św. Katarzyny w Krakowie nareszcie 
doczekała się pożądanego rozwiązania. Ma- 
gistrat przed kilku miesiącami wydał nakaz 
zburzenia jej, motywując konieczność rze- 
komym groźnym stanem murów i rzeko- 
mymi względami komunikacyjnymi. Orze- 
czenie to zatwierdziła komisya rekursowa 
Rady m. Wskutek wniesionych rekursów 
i protestów sprawa oparla się o Wydzial 
kraj., który wyznaczył osobną komisyę do 
zbadania na miejscu stanu rzeczy, i obecnie 
pod datą I lipca zniósł nakaz magistratu, 
stwierdzając, że motywa nie były zgodne 
z rzeczywistością, a magistrat „nie mial 
prawnej podstawy do nakazania usunięcia 
baszty”, albowiem ona „nie zagraża runię- 
ciem“, a względy komunikacyjne, na które 
się magistrat powoluje, nie mogą byé uwa- 
żane jako ustawowo uzasadniony powód 
do nakazu zburzenia legalnie istniejącego 
budynku, tem bardziej, że budynek ten 
jako zabytek powinien być traktowany przez 
magistrat ze szczególną pieczolowitością 
i pietyzmem. Stwierdzono także formalną 
wadliwość zarządzenia magistratu, wydanego 
bez komisyjnego dochodzenia na miejscu 
przy udziale stron interesowanych i bez wy- 
sluchania zdania c. k. konserwatora m. 
Krakowa, którego zdania w sprawach do- 
tyczących zabytków „z reguły należy za- 
sięgać. 

Orzeczenie to, zamykające dlugi i głośny 
spór, powitają z zadowoleniem kola inteli- 
gencyi interesujące się losem naszych za- 
bytków i kochające stary Kraków. 


Wybory do Rady miejskiej z Płaszowa, 
odbyły się onegdaj. Na 138 uprawnionych 
do głosowania, oddało kartki 125 wyborców. 

O mandaty ubiegali się następujący kan- 
dydaci: Ignacy Ehrenpreis, współwłaściciel 
fabryki dachówek; Piotr Orzechowski, peł- 
nomocnik dóbr w Płaszowie; Ignacy Fel- 
czer, współwłaściciel cegielni; Józef Ma- 
niecki, b. wójt płaszowski i p. Kesek, wła- 
ściciel realności. i 

Glosowanie zamknięto o godz. 4 po po- 
łudniu, poczem nastąpiło zaraz skrutynium. 
Wybrani zostali radcami: 'Ignacy Ehren 
preis (64 gł.) p. Kęsek (56 gł.). Reszta 
glosów była rozstrzelona. 


2 KRAJU. 


Przemyśl 9 l:pca. 

Niewypłacalność ogłosili tutaj Szymon 
Reisner, eskonter prywatny z passywami 
około 110.000 K i Hirsch Rosenberg, han- 
dlarz mąką. Poprzednio zgłosił niewypłaca|- 
ność Adolf Koller, a do majątku spółki 
Aron Berger i Ska otwarto konkurs. Pomimo 
to stwierdzić należy., że stan finasowy na 
ogół jest niezły, firmy zaś nasze trzymają 
się dobrze. 


Kołomyja 7 lipcarz, 


W ostatnich latach miiasto nasze bar- 
dzo się podnosi dzięki energii burmistrza 
posla p. Kleskiego. Ulice przybierają inny 
wygląd.; regulacya Czarnego Potoku we- 
szla na dobre tory; budowa 7 szkól miej- 
skich jest w projekcie, który niedługo bę- 
dzie urzeczywistniony. 

Dyrekcya szkoły im. Piramowicza wraz 
z gronem naucz. urządziła wystawę kwia- 
tów, jakoteż prac uczniów. Zwiedziło ją 
prócz setek młodzieży bardzo wiele osób 
starszych. Wszyscy podziwiali piękne wzory 
rysun., Kaligr. i okazy slójdu. 


Gorlice 8 lipca. 


Wybory do Rady miejskiej z trze- 
ciego Koła, skończyły się zupełną klęską 
listy wszechpolskiej, z której ani jeden kan- 
dydat nie przeszedł, a taktyka ich pozbawiła 
mieszczan katolickich dotychczasowego sta- 
nu posiadania w trzecicm Kole, na rzecz 
kandydatów z inteligencyi. Zostali wybrani : 
Ks. Świeykowski, Tadeusz Tokarski, Hipo- 
lit Nowak, Dezydery Harlig, Naftali Bodner, 
Aron Kapite. 

Sokał 8 lipca. 


Budowa telefonu Lwów— Sokal postępuje 
szybko dzięki poparciu posła do Rady pań- 
stwa, p. Steinhausa, tak, że mamy nadzieję 
już w jesieni tego roku porozumiewać się 
bezpośrednio ze Lwowem co nie malo 
przyczyni się do ruchu handlowo-przemy- 
slowego naszego miasta. Z kwestyą telefonu 
w Sokalu związana jest sprawa budynku 
pocztowego, który pod każdym względen 
pozostawia dużo do życzenia. 


Jordanów, 7 lipca. 


Fundacya włościańska. W Spytkowicach 
pod jordanowem zmarli dnia 30 czerwca 
br. zamożny włościanin Floryan Zaczek, 
Przed śmiercią sporządzi! testament, w któ- 
rym między innymi zapisami na różne cele 
utworzył także tundacyę dla syna wio- 
ściańskiego pod zarządem Wydziału krajo: 
wego. Odnośny ustęp testamentu brzmi: 

„Żona moja i uniwersalna dziedziczka 
Anna Żaczkowa ma wyplacić, do roku od 
dnia mej śmierci licząc, do rąk Wydziału 
Krajowego Królestwa Galicyi i Lodomeryi 
z Wielkiem Księstwem Krakowskiem, wzglę- 
dnie do rąk władzy przez tenże Wydział 
Krajowy wskazanej, kwotę sześć tysięcy 
(6000) koron na utworzenie fundacyi sty- 
pendyalnej imienia Floryana Zaczka ze 
Spytkowice ad Jordanów, przeznaczonej na 
utrzymanie sierót włościańskich, pozbawio- 
nych obojga rodziców, religii rzymsko-kato- 
lickiej, pochodzących z Galicyi, nie posia- 
dających żadnego majątku. — Na wypadek 
braku odpowiednich sierót, pozbawionych 
obojga rodziców, otrzymać mogą stypen- 


dyum sieroty, posiadające tylko jedno z ro- 
dziców. Zarząd fundacyą przysługiwać ma 
zawsze Wydziałowi Krajowemu, ewentu- 
alnie, na wypadek nie istnienia tegoż władzy 
w jego miejsce zaprowadzić się mającej. 
Szczegółowe warunki co do wysokości sty- 
pendyum, sposobu wyplaty, terminów wy- 
płat, ulokowania kapitału i wogóle wszelkie 
inne warunki do wejścia w życie fundacyi 
potrzebne, uloży moja żona Anna Żaczkowa 
w porozumieniu z Wydziałem Krajowem 
względnie władzą przez niego wskazaną”. 

p DE wejdzie w życie w przyszłym 
roku. 


Przegląd tygodniowy 


Odrzucenie żądań ministra. 


. We wtorek zakończyła się wspólna kon- 
ferencya ministeryalna. Budżety : minister- 
stwa spraw zagranicznych, wspólnego mini- 
sterstwa skarbu i wojny, jakoteż marynarki 
i dla wspólnego Trybunału rachunkowego 
zostały przedyskutowane i ustalone. Budżet 
ministerstwa wojny i marynarki utrzy- 
many jest w ramach umów przedłożo- 
nych delegacyom. Omawiano także kwe- 
styę podoficerów i opracowano ją na pod- 
stawie wniosków ministra wojny. Ewen- 
tualne szczegóły rozważania tej kwestyi 
będą opracowane w ciągu lata tak, że dele- 
gacyom przedłożomne zostaną wnioski kon- 
kretne. 

Żądania co do nowych kredytów na armię 
przedstawione przez ministra wojny, zo- 
stały odrzucone. Wywoła to zapewne 
w szerokich kołach ludności, przeciążonej 
już i tak nadmiernie podatkami żywe za- 
dowolenie. 


Testament ministra Brafa. 


S. p. minister Braf zapisał swoją biblio- 
tekę przyszłemu czeskiemu uniwer- 
sytetowi na Morawach, zaś dochody 
z willi swojej w Rostoku, która ma być 
po Śmierci jego żony sprzedaną, na sty- 
pendya dla studentów tego uni- 
wersytetu. 


Jnspektorat floty. 


Na podstawie cesarskiego rozporządzenia 
z dn. 29 czerwca wprowadzony został 
inspektorat dla floty. 


Sankcya ustaw wojskowych. 


Wiener Zeitung ogłosiła sankcyę nowej 
ustawy wojskowej oraz ustawy o c. k. 
obronie krajowej w związku z ustawą 
wojskową. 


Sankcyonowanie ustawy chełmskiej. 
Car sankcyonował uchwalone przez 


Dumę i Radę państwa przedłożenie 
chełmskie i ustawę robotniczą. 


Zakład dostaw budowlanych 
Kraków, 


ulica Dunajewskiego L. 6. 
jeneralne zastępstwo wszystkich zjednoczo- 
nych fabryk ceramicznych w Austryi poleca: 


L. & G. KADEN 


«GŁOS MIESZCSANZKI: _ 


Służba jednoroczna. 


Nowa ustawa wojskowa, z którą ludność 
oczekiwała wiele zmian na lepsze, zawiodła 
oczekiwanie wszystkich. Zawiera ona mię- 
dzy innemi postanowienia na niekorzyść 
uprawnionych dotychczas do odbywania 
służby jednorocznej, znosząc tz. egza- 
min inteligencyjny, a prawo to przy- 
znaje jedynie absolwentom szkół średnich 
i zakładów szkole średniej równorzędnych. 

Postanowienie to dotyka bardzo tych, 
którzy w sierpniu mieli poddać się egza- 
minowi; mimo pracy, jaką poświęcili na 
przygotowanie się do egzaminu w myśl 
nowej ustawy, muszą służyć dwa, ewentu- 
alnie trzy lata. 

W sprawie tej udała się deputacya do 
ministra wojny, domagając się slusznie, by 
wszyscy, którzy w sierpniu b. r. zdadzą 
egzamin inteligencyjny, mieli prawo do 
służby jednorocznej. 


Kilka słów o kartelach. 


Karetele odgrywają w rozwoju przeniysłu 
dużą rolę. Potężna i w środki zasobna or- 
ganizacya kartelowa może zniszczyć do 
szczętu przedsiębiorstwa mniejsze. Jeżeli 
się bowiem przypatrzymy kartelom, to wi- 
dzimy, że przychodzą one do skutku między 
wielkimi fabrykantami, którzy prowadzą 
konkurencyjną a zabójczą walkę z drobnym 
przemysłem i rękodziełem. Tej też broni 
używa przemysł obcy w celu zniszczenia 
naszego przemysłu drobnego, bo wiadomo 
każdemu, że wszelkie fabrykaty, objęte 
katrelem, które z naszych rynków wypy- 
chają krajową produkcyę, są pochodzenia 
przeważnie niemieckiego. | y 

Karteł jest to sojusz oparty na wzajemne] 
umowie przedsiębiorców, nałeżących do tej 
samej gałęzi przemysłu, zawarty celem 
zmonopolizowania wspólnego rynku, Z za- 
chowaniem pewnej autonomii dla poszcze- 
gólnych przedsiębiorstw. ę 

Ogólnie można rozróżnić cztery rodzaje 
kartelów : 

Kartel kosztów ; jest umowa, na mocy 
której pewna liczba lub ogół przemyslow- 
ców z tej samej gałęzi przemysłu i kupo- 
wanie surowych materyałów i sprzedawanie 
fabrykatów uskuteczniają po stalej cenie. 

Kartele sprzedaży mnożą się od kilku 
lat coraz bardziej, szczególnie dla produk- 
tów, których transport drogo kosztuje a któ- 
re skutkiem tego mogą być sprzedawane 
z zyskiem tylko w niewielkiej odległości 

Kartel produkcyi, zasadza się na tem, 
że wielcy przemysłowcy zobowiązują się 
zredukować produkcyę do pewnych okre- 
ślonych granic. Kartel ten stoi w ścisłym 
związku z kartelem kosztów, który nigdy 
nie może być trwałym dopóki produkcya 
nie zostanie odpowiednio ograniczoną. 

Formę tę spotykamy często w przemyśle 
cukrowniczym, szklanym, dystyłarniach. 

Kartel odbytu charakteryzuje systema- 
tyczny rozkład odbytu i zamówień, podług 
okręgów geograficznych, jakie się wyznacza 
dla poszczególnych przemyslowców. 

Typową formą tego kartelu jest syndy- 
kat węgla westfalskiego. 

Formę tę charakteryzuje podział zamó- 
wień. 


rury kamionkowe wewnątrz 


1—53 


trzebnemi do kanalizacyi w szczególności : 

kowe I ilizy łajansowe na ściany, piece kaliowe deseniowe i gładkie w najrozmałtszych  kotorach 

wapno skaliste z wapienników własnych w Rząsce koło Krakowa i Glinne] Nawaryi 

gips murarski z własnej fabryki, w Glinnej Nawaryi zaprawę fasadową „TERRABONA* z własnej 

fabryki w Krzeszowicach, cement portlandzki, wapno hydrauliczne murarskie i fasadowe, papę da- 

chową, ter gazowy, karbolineum, dachówki I wszelkie wyroby betonowe. farby chemiczne i ziemne 
z własnej fabryki farb w Krzeszowicach. 


„WIĘ, 253 


„ Kartele współuczestnictwa znane w Anglii 
i Stanach Zjednoczonych pod nazwą pool 
pozostawiają przedsiębiorstwa oddzielnie, 
dając członkom pewną autonomię; zyski 
jednakże dzieli się w stosunku do złożonego 
kapitalu. The Dynamite trust Company jest 
typem tej formy. Połączył on przeważną 
część fabryk dynamitu angielskich i nie- 
mieckich i zawarł umowę co do podziału 
zysków z innemi tych krajów fabrykami 
dynamitu i prochu do armat. 

W tego rodzaju kartelach uspołecznienie 
przemysłu jest prawie zupełne, 

Organizacya powyższa fabryk posiada 
bezsprzecznie dużą siłę i potęgę, którą 
rozterki wewnętrzne a przedewszystkiem 
nowo powstające konkurencyjne przedsię- 
biorstwa znacznie osłabić mogą. Dla sku- 
tecznego przeciwdziałania ewentualnym 
współzawodnikom, konieczną jest organi- 
zacya solidna i potężny kapitał. Kartele 
oparte na solidnej organizacyi rozporządza- 
jące olbrzymim kapitałem przeobrażają się 
w trusty. 


Balony sterowe. 


Badanie dna morskiego, jego wynioslości, 
skał, głębin ma bardzo doniosłe znaczenia 
zarówno dla żeglugi, jak dla nauki. Nie- 
dokładna znajomość dna morskiego jest 
często przyczyną katastrof na morzu. To 
też badania dna są od lat już prowadzone 

„bardzo starannie. i wszystkie państwa cy- 
-wilizowane dokładają swe cegiełki do wspól- 
nego dzieła. Tem nie mniej są to badania 
i żmudne bardzo i kosztowne. O nowych 
próbach mogących w bardzo znacznej mie- 
rze ułatwić zadanie doniosło niedawno ko- 
lonialne pismo holendersko-indyjskie , Ja- 
vabote'. Próby przedsięwzięto podczas po- 
dróży balonu sterowego „Batavia“ wzdłuż 
wybrzeży morza Jawajsk.ego i ujść wpły- 
wających do niego rzek. Zeglarze powietrz- 
ni dokonali z łodzi balonu szeregu zdjęć 
fotograficznych i uzyskali w nich najdokła- 
dniejszy obraz rozciągającego się przed nimi 
dna morskiego; mimo dość znacznej nawet 
głębokości .wody, wszystkie szczegóły dne 
wystąpily bardzo plastycznie; otrzymano 
karty wierniejsze, aniżeliby dać mogło za- 
zwyczaj stosowane mierzenie głębokości 
i inne metody. 

W obec tych rezultatów jeden z indyjskich 
oficerów marynarki ogłosił obszerną broszu- 
rę, w której zwrócił uwagę zarządu mary- 
narki na doniosłość tych badań i nawolywał 
zwłaszcza do zastosowania ich na morzach 
indyjskich, gdzie drogi wodne nie są dotąd 
jeszcze bynajmniej dokładnie zbadane. Wy- 
kazywał też, że w razie udoskonalenia tej 
metody można będzie z jednej strony za- 
oszczędzić wiełe czasu, trudu i pieniędzy 
z drugiej zaś co jeszcze ważniejsze otrzymać 
znacznie doskonalsze i pewniejsze wyniki 
badania dna morskiego aniżeli obecnie, 


Za spółkę wydawniczą: 
BOLESŁAW BROSZKIEWICZ, 
BOLESŁAW ZIELIŃSKI. 


zewnątrz glazurowane, wraz z wszystkiemi częściami fasonowemłi po- 


spody, wpusty i studzienki kanałowe, posadzki kamion” 


koło Lwowa, 


—14 


Masło deserowe potaniało. | 


w Mleczarni Łuczanowickiej 


` sklepy własne; 
przy ulicy Podwale, I. 7. 
„» Siennej, I. 9. (mały rynek) 
„ Długiej, I. 13. 
R „ Rakowickiej, |. 8, 10 


Biuro Zarządu ulica Krupnicza 4. l. p. 


ŁŁ) 
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K.VOIGT dawniej H. SOCZEK | JAN SADEL 


TOKARZ i OPTYK PA DRICA FTETW KARK 

Kraków, ulica Mikołajska L. 20. przed policyą. Kraków, Grzegórzki ul. Chodkiewicza dawniej Woźniakowkiego L. 34. 
POSIADA a KI A e EE e lornetek teatralnych poleca swe wyroby po nader umiarkowanych cenach. Odnawia zużyte 
i polowych. Barometrów oraz fajek piankowych, drewnianych, cybuchów pilniki i raszple w jak najkrótszym czasie. Wszelkie roboty wykonuje 
z bursztynami, cygarniczek bursztynowych, piankowych, z kości słonio- się pod osobistym nadzorem właściciela, specyalisty w twar- 
wej, szachy własnego wyrobu, domina i wielki wybór lasek, parosoli dzeniu stali. WIELKI ZAPAS GOTOWYCH PILNIKÓW I RASZ- 
i parasolek — Przyjmuje wszelkie NP RcYE po cenach niskich kupuje PLI ZAWSZE NA SKŁADZIE. — Cenniki na żądanie darmo i opła- 
6 i sprzedaje kule bilardowe. 1—28 tnie. Dla stałych odbiorców odpowiedni opust. 1=22 


Lakład kowalski 17773 MARCHEWCZYKA | AKSMANN" hary ao pisania 


KRAKÓW, GROBLE. 


Wykonuje wszelkie roboty kowalskie, jako to powozy nowe, wózki resorowe Spółka z ogr. odpow, 
nowych fasonów orąz wozy ciężkie i transportowe jako też wzorowe okucia 


= koni. KRAKÓW, ULICA SZEWSKA L. 24. — TELEFON 2522. 
DOO u E |] m O rz oj 
LI S ; j a a 
JOAPE ROZDZENSKI Specyalny dom amerykański eksportowy 
STELMACH 
ACQ7ZWŲY N do pisania — do rachowania — do p lenia — 
W KRAKOWIE, ULICA RETORYKA L. 11. M ASZY N do anoa — do Aoa i z do 
Wykonuje wszelkiego rodzaju powozy, wózki ì sani: w najnowszych fasonach dodawania pisania w książkach oraz przyborów do tychże. — Warstat 


1 przyjmuje wszelkie reperacye powozów oraz wykonuje wozy ciężarowe i transportowe. b  reperacyjny maszyn wszystkich systemów. Biuro przepisywania. 


Załatwia wszelkiego rodzaju transakcye bankowe 


a LA 
Lokacya kapitału w banku przynosi. 
IVI105 WIN d dll (|, seca wkładkowe 49, | Obligacye 47/> °/ 
Asygnaty kasowe 4, "/, Akcye banku przy obecnym 


filia w KRAKOWIE Rynek sł. 17. Podatek rentowy od tych lo- | kursie (dywidenda7, '/,)przy- 
kacyj oplaca bank z własnych noszą 5's % 


Kapitał akcyjny i rezerwowy K. 103.000000. funduszów 53 1-41 


F. 8 E.ZAJACZEK I LANKOSZ 


go SKŁADY: 


Sukna, Sieraczki, Najmodniejsze Kamgarny i Korty 
wyrobu własnego oraz oryginalne angielskie. 
Koce, Derki, Filce dywanowe, Flanele wstąpione, we Lwowie, ul. Jagiellońska 3. 
"> Wełnę do watowania i wszelkie Podszewki. dla sprzedaży hurtownej i drobiazgowej, 


FABRYKI WYROBÓW WEŁNIĄNYCH w „KENTACH firmy 
w Krakowie, Rynekgł. Linia A-B- 47. 


| Pierwsza M J ZBiR A S050 metalowych, srebrnych i złotych odzna- 

Krajowa Fabryka R arra czona nagrodami na wystawach wszechświatowych 
POLECA: wszelkiego rodzaju wyroby kościelne przedmioty do użytku domowego, zastawy stołowe, wy- 
prawy Ślubne, urządzenia do kawiarń, hoteli i restauracyj. Wyrabia świeczniki do gazu i elektryki 
wentyle, kurki i wszelkie armatury do urządzeń wodociągowych i instalacyjnych. Wykonuje odlewy z brązu 


odlewy monumentów i t. p.; również wszelkie naprawy i odnowienia, oraz uskutecznia złocenie w ogniu i gal- _ 
wanicznie, srebrzenie, niklowanie i t. p. ; 


| Wypożycza nakrycia stołowe dla większych zebrań. .'. Magazyn własny w Sukiennicach I. 1. (od pomnika Mickiewicza). 


PIERWSZA ELEKTRO-MECHANICZNA PIEKARNIA 


„SPORT BOL. BROSZKIEWICZA 


KRAKOW SZLAK 43. (dom własny) — Telefon 1452. 


Piekarnia moja otrzymała na wystawach w Paryżu, w Wiedniu, w Berlinie i Temeszwarze (Węgry) złote medale i dyplomy. 


Polecam swoje pieczywo za najlepsze uznane, jakoto: Pieczywo wiedeńskie, warszawskie, pieczywo kijowskie, 
i wszelkie luksusowe. Chleb żytni, chleb pszenny, chleb wiejski na kwaśnem mleku, Grachama (zdrowotny) 
i chleb razowy żytni. Precelki kruche, precelki tureckie i Sucharki bardzo zdrowe kuracyjne. 


U W NAGA G A! W piekarni mojej nie wyrabia się ciasta rękami ludzkiemi, tylko za pomocą maszyn poruszanych 
elektrycznością. Dlatego pieczywo moje jest bardzo zdrowe i hygieniczne, a przytem smaczne. 


Ul. Sławkowska 1, 3, Potel Saski Telefon 1453, » Św. Getrudy 1. 24. 

" Abc 3 iz -A „ Lubicz (Hotel Europejski) 
y Karmelicka L 50. » Zwierzyniecka 1. 11. 

» Szewska 1. 10. » Szlak I. 43. 


UI. Szpitalna I. 21. „ W Dębnikach, ulica Kościuszki 1. 4. 
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| HORAK 


Zakład pogrzebowy 


urządza pagrzeby do najwspanialszych. Największy 

skład trumien metalowych, dębowych itd., wieńców, 
szarf itp. Ekshumacya i przewozy wzłok, 

Ceny umiarkowane. Na prowincyę załatwia odwrotnie. 


Zakład 


artystyczno - 
kamieniarski 
1 budowlany 


Józefa 


KULESZY 


naprzeciw cmentarza w Krakowie. 


posiada wielki wybór gotowych pomników z piaskowca, granitu i mar- 
muru. — Podejmuje się wykonania grobów w miejscu i na prowiucyi. 
Telefon Nr. 1350. 


Zakład ślusarski 
Kazimierza Kosobuckiego w Krakowie 


SMOK 


Poleca swoje wyroby budowlane, oraz 
wozy własnej konstrukcyj do wywoże- 
nia popiołu oraz Śmieci pod nazwą 


ELEKTRYKA" 


FR. MIGDZIŃNSKI, KRAKÓW 


ul. Św. Marka L. 16. Telefon 829. 


Pierwsze większe krakowskie PRZEDSIĘBIORSTWO DLA BUDOWY 
ELEKTRYCZNEGO OŚWIETLENIA przeniesienia siłyi wszel- 


kich urządzeń elektrotechnicznych. Fabryczne składy maszyn, 
amp, aparatów 1 wszelkich przyborów. — Odsprzedającym znaczny 
opust. Porady techniczne, projekty i kosztorysy bezpłatnie. 1—10 


18 Kraków 
Telefon 248. 
Mikołajska 14. 

I 

| 

| 

| 


Zakład blacharski 


Julian Stankiewicz 


wykonuje pokrycia dachów, kościołów, wież oraz 

wszelkie ornamenta z miedzi, cynku i blachy że- 

laznej. Zakłada gromochrony. Artystycznie wyko- 
nuje naczynia kuchenne. 


„kraków, ulica Karmelicka |. 2l. 


TELEFON NR. 502. KRAKÓW TELEFON NR. 502. 
ULICA FLORYAŃSKA 51 — PLAC MARYACKI 2 


BEZ wyrobów masarskich 
i wielki skład wędlin 


poleca wszelkiego rodzaju wędliny jako to: 


szynki, rolady, polędwice pieczone i wędzone, kiełbasy po- 
jędwicowe, krajane i siekane, słoninę białą i wędzoną oraz 


smaiec polski w większym zapasie. 
Lal 


Pei Bialika 


16 


Bandaże rupturowe bardzo praktyczne 


Wielka doniosłość i znakomitość dla osób cierpiących na przepukliny 
pachwinowe. Poleca paski bez żadnych sprężyn bardzo lekkie jakoteż 
i sprężynowe oraz pasy brzuszne, tachowy bandażystą 


ANTONI M. MIREIEWICZ 
Kraków, ulica Mostowa Liczba 4. 


Gwarancya ogólna. — Liczne uznania. —  Listowne objaśnienia. — 
Ostrzega się przed blagą niefachowych, którzy wprost wyzyskują. Na 
żądanie wyjeżdzam. 


STORY I ŻALUZYE 
konstrukcyi po bardzo przystępnych cenach 
poleca ; 


WŁ. PEDZIWIATR 


KRAKOw-DĘBNIKi ul. Podgórska L. I6. 


Zamówienia z prowincyi uskutecznia sią odwrotnie, — Dla udogodnienia 
P. T. Publiczności przyjmuje zamówienia firma Reimi Ska Rynek Linia A-B 1. 37 


najnowszej 


| J. Wróblewski i Ska 


Fabryka wyrobów katlarskich 


Podejmuje się stawiania pieców, różnych przeci Ove» 
i wszelkich robót w zakres wchodzących 


Półwsie Gwierzynieckie, Kraków. 


1-11 


Józef Buchińóski 


KONCESYONONY INSTALATOR 
DO URZĄDZEŃ GAZOWYCH 

k raków, Krakowska L. 46. 

Po wieloletnej praktyce w Gazowni Miejskiej 


wykonuje wszelkie roboty w ten zakres wcho- 
dzace jak naidokładniej. IZ 


—_ Nr. 27 


Pierwszorzędny magazyn 
krawiecki 


Nagrodzony najwyższymi dyplomami i złotymi me- 
dalami na wystawach: Londyn, Paryż, Karlsbad, 
Lwów i t. pza artystyczne wykonanie sukien męskich 


pod firmą 


Ludwika Szuły 


w Krakowie ul. Szewska 1, 9. 
TELEFON 1271. 


15 


14 


ZAKŁAD CIESIELSKI 


KAZIMIERZA ZIELIŃSKIEGO 


w Krakowie, przy ul. Kopernika I. 6. 


WŁASNE SKŁADY DRZEWA PRZY STACY! KRAKÓW- 
DĄBIE - PIASKI. 


Podejmuje się wszelkich robót w zakres ciesielstwa wchodzącycn jako to: 


WIĄZAŃ DACHOWYCH, WSZELKICH BUDYNKÓW 
DREWNIANYCH, SCHODÓW 0 NAJBARDZIEJ WY- 
|| TWORNYCH FORMACH PODŁÓG  STRUGANYCH, 
ORAZ WSZELKICH ROBÓT Z ARTYS. CIESIELKI. 


Zukład zaoputrzony w maszyny najnowszego systemu. T) 


DRUKARNIA EUGENIUSZA I DRA KAZIMIERZA KOZIAŃSKICH W KRAKOWIE. Odpowiedzialny red. : 


Julian Stankiewicz 


